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ISO W I N Y  N A U K O W E .

A k a d e m i e ,  u n i w e r s y t e t y ,  t o w a r z y s t w a  u c z o n y c h

I  Z A K Ł A D Y  N A U K O W E .

C e s a r s k ie  T o w a r z y s tw o  T F o tn e  J E k o n o m ic z n e i  
D o r o c z n e  p o s i e d z e n ie  d . 21 s t y c z n i a  1828 r o k u .  
P r e z y d e n t  T o w  a r z y s t w a ,  P .  A d m i r a ł  i K a w a l e r , M i -  
k o ł a y  S i e m i o n o w i c z  M o r d w i n o w , z a g a i ł  p o s i e d z e ­
n i e ,  p r z e c z y t a n i e m  o t r z y m a n e g o  n a  s w o j e  i m i ę  .R e ­
s k r y p t u  J .  C.  M .  p o d  d n i e m  5 g r u d n i a  1827 ro ku *  
w  n a s t ę p u j ą c e m  b r z m i e n i u :  , ,N i k o ł a j u  S i e m i o n o w i *  
c z u  ! P r z e d s t a w i o n e  M i  p r z e z  W P a n a  w i a d o m o ś c i ,  
w z g l ę d e m  s z c z e p i e n i a  l u d z i o m  o c h r a n i a j ą c e y  o s p y ,  
o k a z u j ą , z  j a k i m  p o s t ę p e m  r o z s z e r z a  s i ę  t e n  z b a w i e n ­
n y  d l a  l u d z i  ś r o d e k ,  za  s t a r a n i a m i  W o l n e g o  E k o ­
n o m i c z n e g o  T o w a r z y s t w a .  O d d a j ą c  z u p e ł n ą  s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  s z c z e g ó l n y m  t r u d o m  i  c z y n n o ś c i  W Pa -<  
n a  w  t e y  r z e c z y ,  m i ł o  M i  o ś w i a d c z y ć  W P a n u  za  
n i e  m o j ę  w d z i ę c z n o ś ć .  ( N a  a u t e n t y k u  w ł a s n ą  J e g o  
C e s a r s k i e y  M o ś c i  r ę k ą  p o d p i s a n o :  N i k o ł a y ) .  Z g r o ­
m a d z e n i e  z n a y g ł ę b s z e m  u s z a n o w a n i e m  p r z y y m u -  
) ąc  t e n  n o w y  z n a k  M o n a r s z y c h  w z g l ę d ó w  w  o s o b i e  
P r e z y d e n t a T o w a r z y s t w a , p o s t a n o w i ł o  ś w i ę c i e  u t r z y -  
m y w a ć k ó p i j ą  t e g o ,  w r a z  z d r u g i e m i  N a y w y ź s z e m i  
R e s k r y p t a m i  w  o s o b n e y  s k r z y n c e .  —  P o t e m  P r ę ż y ć  
d e n t ’p r z e c z y t a ł  5 t y  p u n k t ,  z X g o  r o z d z i a ł u  U s t a w y ,  
w  k t ó r y m  p o s t a n o w i o n o  : r o c z n e  z g r o m a d z e n i e  n a ­
z n a c z a  s i ę  w p r ż e c i ą g u  m i e s i ą c a  s t y c z n i a ,  d l a  z ł o ­
ż e n i a  s p r a w y  z c z y n n o ś c i  i w y b o r u  P r e z y d e n t a  T o ­
w a r z y s t w a  i w y d z i a ł ó w  R a d y . —  D l a  w y k o n a n i a  
t e g o  p u n k t u  U s t a w  , w  n i e p r z y t o m n o ś c i ,  z p r z y ­
c z y n y  c h o r o b y ,  d o ż y w o t n i e g o  s e k r e t a r z a  R o s ś y y -  
s k i e g o ,  R a d c y  T a y n e g o  i  K a w a l e r a  S t e f a n a  S i e i n io -  
n o w i c z a  D ź u n k o w s k ie g o ,  z a s t ę p c a  s e k r e t a r z a  d o ­
ż y w o t n i e g o  do  z a g r a n i c z n e v  k o r r e s p o n d e n c y i ,  R a d ­
c a  S t a n u  i  K a w a l e r  P a w e ł  N i k oJ a j ew ic zA ' i z s ,  c z y t a ł :  
1) w y c i ą g  z a k t ó w  W o l n e g o  E k o n o m i c z n e g o  To-* 
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warzys tw a  o czynnośc iach  jego w przeciągu 1827 
roku .  2) Pr z e d s t a w io n e  od R a d y  T o w a r z y s t w a  
s p r a w y  z r o k u  i8-‘7go, poświadczone  i podpisane  
przez  P P ,  P r e z y d e n t ó w  igo, 5go i Ogo wyd zia łu ,
0 przychodzie ,  rozchodach  i pozostałości  summ, jak 
w ła ś c iw ie  na leżącey  do T o w a r z y s t w a ,  t ak  i w p ły -  
w ającey  ze w sz ys t k ic h  g u b e r n i y ,  pod łu g  szczegól­
nego Naywyzsze go  Ukazu ,  na szczepienie ochra-  
n ia jącey  ospy.  5) W  iadomość o w y d an y ch  przez  
T o w a r z y s t w o  dz ie łach  ; o nab y ty ch  k u p n e m  x iąż -  
k a c h ,  zu rna ł ach ,  modelach  i r óżnych  rzeczach;  t u ­
dzież o o f i a ro w anyc h  T o w a r z y s t w u  x iążka ch  , 
dz i enn ik ach  i in n y ch  r z e c z a c h ; nakoniec  o w y ­
b r a n y c h  cz łonkach  i kor respondentach .  i 4) P r z e d ­
stawione  Hadzie  przez  P.  P re z y d e n ta  5go w ydzia -  
ł u  , R a d c ę  Taynego i K a w a l e r a  W i c e n t e g o  I w a -  
nowicza  M o ły ń sk ie g o  , wiadomości  (które p r z y te m  
przy łącza ją  się): 1) Jak i ' ey  Ii czbie dzieci  zaszcze­
piono  ospę ochran ia jącą  od czasu przyjęcia na siebie 
tego s ta r an ia  przez  W o l n e  E konom ic zne  T o w a ­
rzy s two do 21 stycznia J828 roku .  2) O w y s ł a n y c h
1 w y d a n y c h  w  przedmio c i e  szczepienia och ra n i a -  
j ą c e y  ospy rzeczach  , i pos tępie cz te rech  uczniów, 
szczepiących ospę, w y s ł a n y c h  przez  Ekonomi czne  
T o w a r z y s tw o .  W y p e ł n i w s z y  ty m  sposobem w y -  
źey w sp o m n io n y  p u n k t  U s t a w y ,  Prezes  czy tał  1 ) 
p u n k t  rozdz ia łu  I V  teyże  U s t aw y ,  w k tó r y m  w y ­
rażono,  że: „ P r e z y d e n t  T o w a r z y s t w a  w yb ie r a  się 
Aviększością głosów. O b ow ią zek  ien  t r w a  ro k  cały,  
lecz na zgodne żądanie  T o w a rz y s tw a ,m o ż e  się pr ze ­
d łużyć ,na  rok  d r u g i . “  W y s ł u c h a w s z y  tego pos tano­
wien ia ,  Zgromadzen ie  oświadczyło P . P r e z y d e n t o w i  
szczerą swą wdzięezność ,  za jego s ta ran ia  i c iągłe  
t r u d y ,  dla dob ra  całego T o w a r z y s t w a  podeyrnowa-  
ne,  i p ros i ło  go o przy jęc ie  tego ur zędu  na ro k  
nas tępny .  Zgodne  żądanie  wsz ys tk ic h  Członków  
T o w a r z y s t w a ,  w y n u r z o n e  zostało P . P r e z y d e n t o w i ,  
n ie  ty lko  s ł ó w n e m i  prośbami ,  lecz i k r e s k o w a n i e m ,  
zgodnie z 5 p u n k t e m  V I I I  rozdz ia łu  Us tawy .  P o ­
te m  czytano  l is t  do P .  Pr e z y  denta  od dożywotn iego
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Rossyyskiego Sekretarza, R a d c y Taynego i Kawa-, 
lera Stefana Siemionowicza D iu n ko w sk ieg o , w k tó­
rym  tłumaczy się, źe, chociaż jest nayprzywiązań- 
szym do prac W olnego Ekonomicznego T ow arzy­
stwa , k tóremu ciągle przez la t  24 służył w  obo­
w iązku  Rossyyskiego Sekretarza , chociaż naymoc- 
niey poważa Szanownych Jego Członków,z k tórymi 
dzielił  prace, i razem się postarzał; lecz jawny upa­
dek  zdrowia potrzebuje odpoczynku, oświadczając 
swą wdzięczność, tak  Prezydentowi, jak i wszyst­
kim  Członkom Towarzystw a za liczne dowody ich 
dobroci, z k tó rey  ty le  la t korzystał, uprasza zgro­
madzenia o pozwolenie złożyć obowiązki doży­
wotniego sekretarza , życząc sobie, jako Członek 
T o w arzy s tw a ,  uczęszczać na jego zgromadzenia 
z'awsze, ile mu zdrowie pozwoli, i przykładać się do 
spólnych zatrudnień podług sił swoich. P rezyden t  
przytem . przywodząc na pamięć Zgromadzeniu 
długoletnie i ciągłe usługi R adcy  Taynego D iu n - 
kowskiego  , okazane T ow arzys tw u , k tórem u on, 
przy  ważnych i licznych swych obowiązkach w 
służbie k ra jo w cy ,  ze sżczególney gorliwości ku  
jego poświęceniu się od i8o4 ro k u  dotychczas po ­
magał, z wielkim pożytkiem, około wydania wszyst­
kich dzieł , w przeciągu tego czasu ogłoszonych, 
starając się w każdem zdarzeniu zachować dobro 
i  honor Towarzystw a, w n ió s ł :  naprzód , oświad­
czyć P . D źunkow skiem u  w imieniu całego T ow a­
rzys tw a  wdzięczność za podeymowane trudy z gor­
liwością, i prosić, jako Członka, ażeby nie przes ta­
w ał nadal pomagać mu w  jego zajęciach , co zosta­
ło jednozgodnie przez całe Tow arzystw o potw ier- 
dzonem; pow tóre , przystąpić do w yboru  na inieysce 
P .  JJźuakowskiego  nowego Sekretarza. Na skutek 
tego podług 5go p u n k tu ,  z I V  rozdziału ustawy, 
P rezy d en t  przedstaw ił  trzech kandydatów naDoźy- 
wotniego Sekretarza Rossyyskiego , z których po 
zebraniu kresek  ustanowionym porządkiem, w ybra­
n y  został Professor F izyk i Radca D w oru  N iko łay  
P rokopow icz Spcsegłow. — P o  ukończeniu teg®
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w y  bo rn , P r e z y d e n t  po da ł  Zgromadzeniu  do po tw ie r ­
dzenia^ w  s topniu S e k re ta r z a  do ko r r e sp o n d en o y i  
zagran iczney ,  zastępującego wciągu  d w ó c h  lat  z za­
do wo len iem ca łego T o w a r z y s t w a  len urząd ,  R a d c ę  
S t a n u  i K a w a l e r a  Pa w ła N ik o ła je  wicza F u sa . Zg ro ­
madzenie  , oświadczając jednogłośn ie  swoję wolę 
p o t w ie rd z i ło  1*. F u s a .— P o t e m  czytany  b y ł  l is t  do 
P .  P r e z y d e n t a  od Pr ezyd uj ąceg o  w  4 tym wydzia le ,  
J e n e r a ł a - P o r u c z n i k a  i k a w a le r a  L w a  L w o w ic z a  
K a rb o n fe  , w  k t ó r y m  oświadcza , iż czując dobrze
ważność  rękodzie ln iczego  w y d z ia łu  W o l n e g o  E k o ­
nomicznego 1 owarzys twa ,z  p r a w d z i w ą  gor liwością,  
i głębokietn uczuciem wdzięcznośc i  p r z y ją ł  w y ­
świadczony mu h o n o r  i ufnosc w  wy bor ze  jego na 
P r e z y d e n t a  tego w y d z i a ł u ,  gdy  mógł  swobodnie  
jeszcze rozrządzać  swoim czasem ; l ecz  gdy  t r z y  
c iągłe  obowiązki  i w i e l e  ko m i te tó w tak go zajęły,  
ze g d y b y  i pozosta ł  jaki czas wo lny ,  t edy  nim roz­
rządzać  nie może w  d n ia c h  dotąd  wyz naczonych:  
tyn^  czasem gdy R a d a  T o w a r z y s t w a  i posiedzenia 
w y d z i a ł u  po trzebują  ko n ie c z n e y  i c iąg łey  p r z y ­
tomności  P r e z y d e n t a  w y d z ia łu  , z żalem widz i ,  że 
nie  może na leżyc ie  pe łn i ć  obowiązkovy przy w ią za­
n y c h  do tego urzędu;  i dla lego uprasza o u w o l n i e ­
n ie  go od P r e z y d e n c y i  w  w yd zia le  r ękodz ie ln i ­
czym,  oświadcza jąc zawsze gotowość  swoję ,  z po­
winnośc i  członka w y d z i a ł u ,  należeć  w e d łu g  mo­
żności do pożyt ecznych  prac jego. Zgromadzenie ,  
■wysłuchawszy tego l i s t u , i zwa żyws zy  p o b u d k i  
P r e z y d e n t a  w y d zi a łu  4, do uwoln ien ia  się od te ­
go obo wiązku  , zgodzi ło się z ża lem na jego ż ą ­
d an ie  , jednogłośn ie  oświadcza jąc mu  wdzięczność  
za t r u d y  i s ta ran ia  dla dob ra  T o w a r z y s t w a  ; w t e -  
dyPrezydent .Towajrżystw a na fundamencie  4go p u n ­

k t u  , z I V  rozdz ia łu  u s t a w y ,  p rz e d s ta w i ł  T o w a ­
r z y s t w u  do w y b o r u  na urząd  P re z y d e n t a  4go w y ­
dz iału C zło nka  l o w a r z y s t w a  J e n e r a ł - P o r u c z n i k a  
i K a w a l e r a  M axy m i i i a n ą  K o n s t a n t y n o w i c z a  K r z y ­
ża n o w sk ieg o  , k t ó r y  zos ta ł  w y b r ą n y  większośc ią  
g łosow se k re tn y ch .  Na  ukończenie  tego pos iedze-
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nia , Członek Tow arzystw a , Pó łkow nik  i K a w a­
l e r  D em etry  Potapowicz Szelechow , czytał: o p rzy ­
czynach pobudzających do założenia w S ank t-Pe- 
tersburgu rolniczey kompanii. Zgromadzenie, w y ­
słuchawszy z uwagą tey  ro z p raw y ,  oświadczyło 
autorowi wdzięczność za jego gorliwość ku T o ­
warzystwu. , , - rn

Następuje wiadomość o skutkach starań Towa­
rzystwa w rozszerzaniu ospy ochraniającey , z w y­
rażeniem  w  każdey gubernii liczby d z ie c i , k tó ­
rym  zaszczepiona jest ospa, i osób wyuczonych jey 
szczepienia , i t. d. a wogólności : od czasu przy­
jęcia przez Towarzystwo na siebie około tęgo sta­
rań, do dnia 21 stycznia i828go roku, w' całem P a ń ­
stwie j e s t : liczba d z ie c i , k tórym  zaszczepiono 
ospę ochraniającą: 1,261,375; wyuczonych jey szcze­
pienia 3,698; nadto wydano i rozdano: pieniędzy 
gotowych i 5,000 ru b l i ;  instrum entów  z lancetami 
4,562 ; szkiełek  z materyą i4,2o4 ; bez materyi 
io 5,5oo; igieł do zaszczepiania 435,234; igielnikow 
2,982 ; xiVzeczki Tow arzystw a m edyko-filantropi- 
cznego exemplarzy 2,25i ; xiążeczki o pożytkach 
ospy ochraniającey 4,692, k a r tek  ins trukcyynych , 
w językach: rossyyskim i 35,6og; polskim 947; estoń­
skim 1,190; łotewskim v ,igo ; fińskim 6,000; ka ł-  
muckim 6,000; ormiańskim 2,000; gruzyyskim 2,000. 
W y s ła n i  od T ow arzystw a fe lczerowie, zaszcze­
pili ospę i 4,356 osobom, wyuczyli sposobu szcze­
p ienia  po wsiach 5g5 łudzi.

N o w e  d z i e ł a  p o l s k i e .

R e l i g i j  a.
67) N abożeństw o na uczczen ie  N a ysw ię tsze-  

go S a kra m en tu  z różnych  nabożnych  x ia zek  ze ­
brane  , n a  d n i ośm  , czy li oktaw ę B ożego  C iula  
rozłożone i  w ydrukow ane, w G ro d n ie , w d ra -
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k a rn i Z y m e la  *ypografa . 1827. — \V 8ce str. V I .  
j  i 4o, nieliczb. 6.

68) Nabo&eństwo codzienne dla m łodzieży  
C h rześc ija ń sk iey , zebrane z  ró żn ych  x ia g  p o ­
bożnych  , z  dodatkiem  p ie śn i F. K arpińskiego . 
W iln o , J ó z e f  Z a w a d zk i w ła sn ym  n a kła d em  1828.
W t6ce str. gb' z ryc iną .

b'g) B ra c tw o  p ięc iu  ra n  P a n a  J e zu sa  w W i l ­
nie n a  K lntokolu u X X .  K anoników  reg u la rn ych  
L a te r a n e ń s k ic h , w kościele śś. W postołów  P io ­
tr a  i P a w ła , hoynem i ła ska m i i  odpustam i upo­
sażone, te ra z  poczw arte , dla lepszey  braci i sióstr 
w nabożeństw ie do p ięc iu  ran  P ańskich  , w ygo­
d y , przedrukow ane . W iln o  w d ru k a rn i M a n e -  
są  i Z ym e la . 1828. w  8ce str. a3o nieliczb. 2, 

W y m o w a  kuznodzieyska .
70) K a za n ia  X .  Ja n a  K aniego  Chodaniego  

do kto ra  ś. Teologii, K anon . K a ted r . W  ilcń. p r o ­
fe sso r  a  teologii m ora lney  i p a stersk iey  w C esa r­
skim  U niw ersytecie W i le ń s k im , z pozosta łych  
p o  śm ierci rękopism ów w ydane. W iln o , n a k ła ­
dem  1 d rukiem  X X .  M is sy onarzów  1828. w  8ce 
str. 544.

X. Jan  K an ty  Chodani zmarły w roku j 8^3, 
znajomy jako uczony i w ym ow ny professor, jako 
au to r i tłumacz, niemniey znakomitym by ł kazno­
dzieją. P rze d  objęciem ka tedry  Teologii moral- 
ney  i pasterskiey w Uniwersytecie W ileńskim , 
od i 8o5 do 1800 roku T y ł  w W ilnie kaznodzie­
ją Uniwersyteckim, a p ierw iey jeszcze w  kościele 
katedralnym  w K rakow ie ,  rodzimem swojem mie­
ście. W  tych to  latach miewane kazania obey- 
muje zbiór ninieyszy. Znayduje się w nim ogó­
łem kazań s 5 , a mianowicie: 1) 0  dobrodziey- 
stwach Z b aw ic ie la ,  na N ow y-łlok  3806 miane ; 
2) O trwogach występku; 3) M oralność i religia;
4 ) O zarzutach czynionych przeciwko kazaniom;
5) O przymiotach powńerzchowney pobożności;
6) O pokusach bogactw"; 7.) O nieodmiennośei na­
uki Jezusa Giirystusa ; 8) O nieśmiertelności du-
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s z v  o') O w y t r w a n i u  w  cnocie;  10) O us tano-  
n o w ie n iu  i rozszerzeniu  chrześcijai iskiey rel igi i ;  
1.1 O spo-obach,  k tó r e m i  w każdym nayniższytn 
n a w e t  to w arzy s t w a  stanie można bydź  p r a w d z i w i e  
sz częś l iwym ;  12) O dobroc i  serca;  i 3 ) O w p ł y ­
w i e  rel igi i  ńa uczciwość ;  i4) O szczęśl iwości  M a -  

• p  przy  zeyśc iu  z tego świa ta ;  u )  O p o t r z e ­
bie p r acow an ia  na zba wienie ;  16) O niesłuszności  
p o z o r ó w ,  powszechnie  w s t r zymu jąc ych  nas od  
świadczenia  mi łos ie rdz ia  i dobroczynności ;  17) O 
przedmio c ie  i po ży tka ch  m od l i tw y ;  18) O s ta ra ­
n iu  się w  ka żd y m  stanie o swiętobl iwosc  19 U 
potrzebie  ob jawienia ;  20) O p r a w d z i w e y  w i e l k o ­
ści c z ło w iek a ;  2 .)  O opieszałości;  22) O chc iwo-  
ści- 251 O n ie równośc i  s tanów.  Z, powyższego  w y ­
szczególnienia,  o czem każde zosóbna kazanie rzecz 
ma,  jasno widz ieć  można , j ak  jest  poży teczne  ogło­
szenie tych  kazań d ru k ie m ,  osobl iwie dla młod ych  
kaznodzie jów. N ie m a łą  przeto  u c z y n i ł  p rzys ł ugę  
X .  Jan  S k id e łi ,  wydają c  na jaw , t en  owoc p r a c y  
swojego n iegdyś nauczyc iela ,  po k tó rym  zaymuje 
t e r a z  ka te d rę  Teologi i  pas te r skm y 1 mora lney.  

p r a w o .
7/1 P o c zą tk o w e  p ra w o d a w s tw o  p o lsk ie  1 k r y ­

m i n a l e  do czasów  Jagiellońskich..> o b ,tu n d  J o a ­
chim L e le w e l , we d w u  p ism a c h  : D . ^
rozb iór p ra w o d a w s tw a  p o lsk ieg o  c / ' i t  11 eg }
m in a ln e g o  do czasów  J a g i e l l o ń s k i c h , z  p r z y d a ­
n ie m  d y p lo m a tó w , I I ) . .K r y t y c z n y  rozb ior S ta tu ­
tu  IP  i/lic  kiego, z  ta b lica m i d la  o b ja śn ien ia  s a  
d u  t a o  S ta tu tu .  W a r s z a w a , w  d r u k a r n i  A A .  
P ija r ó w  1828. w  8ce więk .  str.  4oo om yłe k  s t i .  
n iel iczb.  4 tab l ic  in-folio podłużnie  7.

O gran iczamy  się na  len  r a z  bib l iograficznem 
t y lk o  donies ieniem o w yyś c iu  na świa t  tego cizi a, 
n iez mo rd ow an ey ,  i Że lak powiem,  zelazney p r a c y  
będącego  owocem.  M oż e  z czasem o hsze rm eys zą  
o n i e m ' p o d a m y  wiadomość ,  jeżeli  n a s k l o r y  z w y ­
ł ą c z n i e  po święc ony ch  nauc e  p r a w a  kra ,owego,  o-  
b e z n a n y c h  g r u n t o w n i e y  ze ź ró dł am ip ra w ot law #
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polskiego, nie zechce uprzedzić. Dzieło to, z no­
wego stanowiska rozważając prawodawstwo k ra ­
jowe , wielkie rzuca światło na jego początki i 
s topniowane rozwijanie się. i

72) R zecz o sądow nictw ie n a yw yzszem  cz 'd i 
o po trzeb ie  p rzyw ró ce n ia  zupełnego  Sądu K assa- 
cyynego  w K ró lew stw ie P olskiem  , wyłoŁona we 
trzech  częściach p r z e z  I )  am aze  go D ziero zyń -  
skiego Sędziego K r . W o jew ó d ztw  M azow . i K a -  
Usk K a w . ord. s. S  w W a r s z a w ie , ,0 d ru ka rn i  
Ł ą tk iew ic za  p r z y  u licy S en a to rsk iey  N . 467. 182S. 
w  8ce str. nr. 166 nie numer. i4; na końcu doda­
na Jista prenum eratorów .

Część I  zaw iera wyłuszczenie przymiotów i 
zasad instytucyi kassacyyney, jey skutków w po­
rów naniu  ze^ skutkami teraźnieyszey organizacyi 
feądu Naywyzszego, z przypisami ustawy konsty- 
tucyyney, z zasadami władzy wykonawczey, p ra-  
"wodawczey 1 sądowey.

Część I I  przedstawia rys h istoryczny rozmai­
tych instytucyy, k tóre  zamiast Sądu Kassacyynego 

y y. uzy 'vaiie w prawodawstwie kra jow em  i za-

SuE .T j'/n."'?'801" '5' hi,tor«  s,-
Część I i i  oheymuje w yk ład  systematyczny le- 

raznieyszey organizacyi Sądu Kassacyynego fran- 
cuzkiego, z uwagami nad jey przystosowaniem do 
do prawodawstwa polskiego.

B i o g r a f i a .
. T adeusz K o śc iu szko , c zy li  dokładny rys

jeg o  życ ia , p rzez  K aro la  F a lken ste in a . sekreta - 
r z a  p r z y  K ró lew sko-Saskiey  pub liczney bibliote­
ce w JJrezm e , i  członka  to w a rzystw a  szw aycar-  
skiego um iejętności. Z  n iem ieckiego na je ży k  oy- 
ę zy s ty  p rze ło żo n y . Z  p o p iersiem  bohatera podług  
o ryg in a łu  trą fio n em . w W ro c ła w iu  u  W  it he l-

B o g u m iła  K o rn a  1827. w  hce więk. str. V I I I

w n  B  o e z  y  a.
f / j  Oda do K a ro la  L ip iń sk ie g o ,  ciy ła n a  w
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czasie u cz ty  d a n ey  dla niego p r ze z  p rzy ja c ió ł  n a ­
uk i sztuk pięknych w W a rsza w ie ,  dnia  2 9  gru ­
dnia 1827 r. , p r z e z  M aurycego  Goslawskiego, 
tudzież druga, poświęcona mu p r z e z  Franciszka  
Kowalskiego, w W a rsza w ie , nakładem  w yd a w ­
c y , w drukarniK om m issyi  Rząd. W  R . i  O .P ,  182.8. 
>v 8ce str. 10.

T e a t r .
y 5) L ek a rz  swojego honoru , t ra jed ya  w p ię ­

ciu aktach z dzieł l )o n  F e d r a  Kalderona. de la  
R u r k a , p r z e z  J. N. Kamińskiego, dla tea tru  po l­
skiego przerobiona, we L w ow ie , wydrukowano u 
P io tra  P i l le ra  182y. w 8ce str. i a 3 n ie liczb . 4 .

JSa.uka języków .
y(i) G ram m atyka  ję zyk a  niemieckiego ułożo­

na p r z e z  yPberta  L id ia • W iln o , drukiem Józe­
f a  Zawadzkiego 1828. w  8ce str. X II  i 170, nie-  
liczbowanych 4 .

P ism o peryodyczne.
Czasopism naukowy księgozbioru publicznego 

imienia Ossolińskich, 1828. Rok pierwszy, zeszyt 
d r u g i , opuścił w tych dniach prasę i zawiera na­
stępujące artykuły: I. Rozprawę o początku nazwy 
Rusi i Rusinów, przez Fr. Siarczyriskiego. II. Ba­
danie względem listu Jana Smery do W łodzimie-  
rza W .  Xiąźęcia Rusi, o którego znaydowaniu się 
w  monasterze Spasa pod Samborem, napisał Krzy­
sztof Sandyusz roku i66g; przez Fr. Siarczyńskiego. 
III .  Postrzeżenie omyłki poźńieyszych dziejopisów 
polskich w policzeniu Piasta do Xiąźąt polskich; 
z rękopismów Józefa Ossolińskiego. IV . Domysł 
śledzeniu podany : Goście Piasta mogli bydź Cy­
ryli  i Metody, Apostołowie S ła w ia n .z  rękopis­
mów Ossolińskiego. V. Dzieje Xięstwa niegdyś 
Przemyślskiego (dalszy ciąg w następnym zeszy­
cie czasopisma). VI. Słowniczek wyrazów, przyję­
tych  do mowy polskiey ze wschodnich języków’) 
przez Adama Xięcia Czartoryskiego. VII. W ia ­
domość o dawnem powszęchnem używaniu łazień

v



■w krajach sławiańąkich, a w szczególności w  P o l ­
szczę i Kusi; przez Fr. Siarczyriskiego. V III .  Ś la­
dy w ału  Trajana w G alicyi i Kusi; przez tegoż.  
I X .  W iadom ość o wodach siarczystych L ubień­
skich, wyjęta z książki niem ieckiey Teodora T o -  
rosiewicza, w ydaney w  W ie d n iu  1828, przez J e ­
rzego Zychl. . . .  X .  W spom nienie cnót p ięknych  
ś. p. Anny z Hrabiów Siemińskich X iężn ey  Jabło-  
now skiey , zm arłey d. 29 kwietnia 1828. X I .  Spra­
w a o darach dla księgozbioru imienia Ossolińskich  
uczynionych i ich  dawcach.

B z e c z y  p o ls ld e  n> p ism a ch  za g ra n ic zn y c h .
W  piśmie B u lle tin  des sc ien ces h isto riqu es , 

a n tiq u it es, p h ilo lo g ie , wydawanem przez P. C ham - 
p o llio n , pod dyrekcyą barona F e ru ssa c  (N. 2 F e -  
vrier  1828 pag. 200—202) znayduje się krótki rys 
życia Stanisława Siestrzeńcewicza. M etropolity k o ­
śc io łów  rzymskich w  R o s s y i , wyjęty z Dziennika  
Petersburskiego: OmeuecmBeuHbiu 3auHCRM, g r u ­
dzień  1826 N. 80 str. 372.

W  piśmie B u lle tin  des sciences g eo g ra p h i-  
quesj e tc . JEconomie p u b /iqu e , vo ya g es , w y d a w a ­
nem pod dyrekcyą tegoż barona F e ru ssa c  (N. 2, 
F evrier  1828) znaj dują się następujące rzeczy: W ia ­
domość o K o d ex ie  cyw iln ym  K rólestw a Polskie­
go, tłumaczonym na język niemieckiprzez E.G.Faltz, 
i wydanym w e W ro c ła w iu  1826 roku , wyjęta z p i­
sma (ro ttin g . g e le h r te  r in ze ig .w rze s ie ń  i826N - l 46 , 
p. i 4 8 i (str. 2o 3— 2o 4 ). T reść  pisma o zrzódle praw  
obowiązujących w  P o lsce  1 L itw ie ,  w yciąg  z ręko­
pisu Tadeusza Czackiego staraniem Ignacego Oł-  
dakowskiego sporządzonego , umieszczonego w  
Dzienniku W ileń sk im , (r. 1823 T .  III 266 i 4i 4) zląd 
przełożonego na K ossyyski w  W ie s tn ik u  E uropy  
1824 N.10— 13, i 5 , 16 i 18 (str. 2o4— 209) W ia d o m o ść  
o zakładach naukowych w Rossyi, w  tey  liczbie  
o wydziale  naukoWym W ile ń s k im ;  wyjęta z pism 
P . Koppena: -BuójiiorpaijmuecKie jiiicmbi; znayduje 
się ona także w Dzienniku W ileńskim  1826. (N ow iny  
naukowe) tom I str. 3. (str. 222— 229. Tre6Ć k il-
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Łu pism pastora W atson a o K uri amiy i  we wzglę­
dzie historycznym i jeograficznym , umieszczonych 
w dziele: Jahresverhandlung. der  Kurlandisch.  Ge- 
sellschaft,  tom. adi (str. 241—244).

N o w e  d z i e ł a  c u d z o z i e m s k i e .

Teologia i  h is to rya  kościelna.
74) D. J. J. G riesbachii Synopsis Evangel iorum 

Mat thaei,  Marci  et Lucae,  una cum iis Joannis pe- 
r icopis,  graece. T ex tu m  rec. et select, lect. variet.  
adj. Editio 4ta. Berol in i  1827. in 8vo maj. ( j § Thlr. )

Ola czystości textu greckiego i popraw ności za­
lecać śmiemy to swieze wydanie  uczonym teolo­
gom i exegelom. Ji.

76) Dr. G. C. K n a p p ls  "Vorlesungen iiber die 
christlicłte GlaubensleJire nach dem Lehi  begriffe 
d e r  evangelischen K i rc h e .  Aus der  hinterlassenen 
H an dsc b r i f t  unve rander t  herausgegehen und mit 
e iner  V orr ede  begleitet von Dr.  G. Thilo. 2. Thei le.  
Ha l le  1827 in 8vo. (4 Tlilr).

Spodziewać się wypada,  ze ta  długoletnia praca 
Halskiego JProf. Knappa,  zawierająca w y k ła d  wia­
ł y  w kościele ewangelickim, świeżo dopiero w y ­
dana po śmierci autora ,  nie będzie obojętną dla 
chrześcian tego obrządku. B .

76) JEusebii 1} am  p h i  li Historiae ecclesiasticae 
Tjibri x .  ex  nova recognitione cum aliorum ac suis 
prolegomenis,  integro Henr .  Yalesii  commentar io,  
seleclis Readingi,  Stroi li ii al iorumque vi rorum doc- 
t issimorum observationibiiS) edidit ,  suas animadver- 
siones et excursus,  indices emendatos ac longe lo- 
cuplet iores adjecit F r. Adolph. Jtleinichen. 2 Toini.  
Lipsiae 1827. in 4lo.

Będzie dopiero jednem z naylepszych w yd ań 
Euzebiusza z objaśnieniami , z naylepszych źródeł 
czerpaneini.  B .
B raw oznaw stw o  , filo zo fia  , p o lity k a  , pedagogia .

77) Essais historiques sur  le par lement  d e P r o -

»



vence, depuis son orJgine jusqu’a sa suppression, par 
M . P rosper Cabasse. t . i . 11. m .  P aris  1826. voll. 5. 
8vo (21. i'r.).

W ażne  i interessujące dzieło do history i p raw o­
dawstwa francuzkiego, a w szczególności co do dzie­
jów parlam entu  w Prowancyi w przeciągu hlizko 
trzech  wieków, i 5o i — 1790/ B.

78) P a  P rocedure  civile des t r ih u n au x d e  France, 
de'montree p ar  principes et mise enac tion  par des 
formules, p a r  P ig ea u .  4 rne edition, augmentee de 
Pindication des arróts de la Cour de cassation e t des 
autres Cours, sur les questions re latives a ce code, 
p a r  M. J. L . Crivelli. Paris 1826. voll. 2 in 4 . (42. fr.)

Ninieysze dzieło znakomitego niegdyś adwokata 
i  professora P ig ea u , uważane od francuzów za klas- 
syczne, zapewne już z pierw szych w ydań  znajome 
naszym prawoznawcom. To czw arte  w ydanie w zbo­
gacił uczony adwokat Crivelli, wydaw’ca, licznemi a 
pożytecznemi dodatkam i , co do osnowy processu 
cywilnego we F rancy i  w ogólności. B.

79) Cours clu d ro itfra n ę a is , ou I lecueil  des lois, 
.ordonnances, arretes, senatus-consulles, regleinens, 
avis du conseil d ’etat, publics depuis 3789. jusqu’ en 
a825 inclusivem ent, mis en ordre par M. Galisset. 
P a r is  1826— 27. voll. 2. in 8vo.

80) Observations sur le J u ry  en F rance ,  p a r  J .
L e  G raverend, mailre des requetes. Deuxieme

edition, revue  et augmentee et precódee de l ’exa- 
men du nouveau pro je t  de loi sur le jury , presente 
le 2 g d e c e m b re  3826. a la chambre des P ajrs .  Paris  
1827. in 8vo (3. fr.).

Znakom ity  au tor dzieła o p raw odaw stw ie  k ry -  
m inainem  we F ran cy i  (Traite  de la legislation cr i-  
m inelle en France. Paris  1816 voll. 2. in 4to), żywa 
obudził dopiero ciekawość prawoznawców i polity­
ków  francuzkich  , nowem tern wydaniem swoich u- 
wag nad osnową izby przysięgłych we F rancy i,  
naybard?iey  z powodu świeżo wniesionego projektu  
do novvego urządzenia leyże izby. W  ogólności x iąz- 
Ła ta się zaleca czcicielom T em idy . A . Ji.
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81) Traite des actes de l ’etat civil, par. M. H en ri  
M ajorel. Paris 1826. 8vo. (6 l'r.).

82) Du droit d’ainesse, par M. D upin  aine, avo- 
cat. Paris 1826. in 8. (3. łr .  5o c.).

Napisana xiazka z powodu roztrząsanego pro­
jektu do prawa w parlamencie francuzkim , i dla 
swojego wykładu, osnowanego na zasadach prawa 
rzymskiego, i dla samey wziętości autora, nie mało 
powinna obchodzić naszych tez prawoznawców. B.

83) Versuch einer syslemat. llarslellung der 
Lehre  vom Besitze naćh. Preussischem R e c h t , in 
Vergleichung mit dem gerneinen Recht, von E . F. 
Koch. Berlin 1828. 8vo. (1. Thlr.).

84) Sur le morcel/ement de la propriete en 
F rance , memoire presenle a 1’Academie des scien­
ces par M. le Vicomte M orel de Vinde. Paris 2826. 
in 8vo. ( j 5 cent.).

85) Traite de L eg isla tion , ou Exposition des 
lois generates suivant lesquelles les peuples prospe- 
rent, deperissent, ou restent statiounaires, par Ch. 
Comte avocat. Paris 1827. voll. 4. in 8. chez Sautelet 
et  C. (5a fr.)

Spodziewać się można coś dobrego po tern dziele. 
Autor dał się nie dawno poznać przez redakcyą p i­
sma dość obszernego, Censeur europeen.

8G) M anuel dudure , ou Exposition des Princi-  
pes de la Legislation criminelle dans ses rapports 
avec lesfonetions de jure, et Gommentaire de la loi 
du 2 mai 1827 sur 1’organisation du jury, et des ar­
ticles du Code d’instrnction criminelle qui traitent 
de l’examen et du jugement par jures. Par  Victor  
Guichard  et J . J. D ubochet, avoeats a la Cour ro- 
yale de Paris, ibid. 1827. in 8. (7 fr.).

Filozoficzne badania dla mieyscowych okoli­
czności rozwinione , wszędy powinny być ze skwa- 
pliwością przyjęte do wiadomości o prawdę karnem 
w ogólności. A . K-

87) Logique classique d’apres les principes de 
Philosophic de M. Larom iguiere, suivie des Repon- 
ses aux questions de Metaphysique et de Morale,
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contenues daus le Manue l  pour le Baccalaureat  es- 
let tres ,  par.  J . F e rre o l-P erra rd .  Paris 1828. voll. 2. 
in 8vo. che/. Bruno t-Labbe (9 fr.)

Au to r  dał  się poznać już chlubnie wydaniem 
.Retoryki, uważaney we  F ra n c y i  za klassyczną,  pod 
napisem: Ih e se s  de Rhetoriques. Będąc zaś adwo­
katem,  nie przestaje wraz ćwiczyć zdolności sw oich 
do nauk filozoficznych i moralnych;  w tym rodzaju 
stara się o stopnie uczone; i w krótće zapewne wzbo­
gacać będzie wiadomości filozoficzne porządnemi  
swojemi badaniami.  Logika jego osnowana na zasa­
dzie systematu umysłów ego, podanego przez P.  La -  
romiguiere,  którego wyborne dzieło, objawione juz 
podobno i naszym czytelnikom Dziennika , z napi­
sem L eęo n s de P h ilo so p h ic , niezmiernie wie lką  
l iezbęs t ronników dlasiebie zjednało. W ie lcebyśm y  
życzyl i  ninieyszą Logikę Pana P e r r a rd a  mieć prze­
łożoną na język polski, gdyż, jak twierdzić śmiemy, 
jest w swoim rodzaju dziełem porządnem, dość ob- 
szernem z dobornemi przykładami ,  a razem wszakże 
z niecierpl iwością czekamy na dzieło tego rodzaju, 
szczególniey dla użycia szkolnego w ściśleyszych 
obrębach, przygotowane już oddawua przez uczone­
go na W ołyn iu  zasad filozoficznych badacza P.  
W iszn iew sk ieg o ,którego leż inne w tym przedmio­
cie prace  w rękopisach szczęśliwie nam się zdarzy­
ło widz ieć ,  a mianowicie jego przyjemny W y k ła d  
m etody  B akona . A .  B .

88) Bases fondamentales de PEconnmie poli ti ­
que, par  j L .  F. ( i . de C a za u x . Par is  1828. in 8. chez 
Mme Huzard  (4. fr.)

INie wiemy jeszcze po l i tyków zdania o tóm dzie­
le. autorem jego jest daw ny  uczeń szkoły polyte- 
chniczney.  Ogłaszamy je wszakże, jako nowość nie­
pospolitą i mogącą powodować zmianę wielu w ido­
ków,  niedostatecznie określonych w Ekonomii  poli- 
tyęzney , gdyż z jedney s t rony autor,  stojąc na no­
wym  punkcie widzenia,  wy tyka  mylność rozumo­
wań J.. B .  S a y a , i niedokładność jego poslrzeżeń, a 
z drugtey znowu s trony stara się pokazać , iż pier-

/
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wias tkow e zasady rzetclnieysze, przez A d a m a  Sm i­
th a  i S a p a  zaniedbane,  od czasów naydawnieyszych 
mają mieysce w nauce i pojęciu ludzkiem.  Zięć P.  
Say a, Karo l  Comle, rnial już wygotować k ry tycz ny  
rozbior  tego dzieła. Należy je tedy nabywać razem 
z owemi uwagami. Czas odkryje p r a w d ę ,  a nauka 
zawsze wzbogacony została. ^4. J3.

89) Kri ti sche Bibl iothek fiir das Schul-uud Un -  
terr ichtswesen.  NeUe Folgę, im Vereine  mit F ried e-  
m a n h , G rotp fend  (oba, w Hannowerze  i Ilfeldzie), 
H a rn isch , 4J e ss ,A a p p , L iin em a n n , l io lh , liu d ig e r , 
S c h m itth e n n e r , Schu lze  und F older, nach einetn 
erwei ter ten  Piane  herausgegeben vom Dr- Seebode, 
I s t er  Jah rg .  Hi ldeshei tn 1828. 4to.

Jeszcze w l  tomie lego oddziału Dziennika  t. j. 
w nowościach naukow ych  na 1-. 1826 na str. 62. za­
lecając filologom, pedagogom, a naybardziey nau­
czycielom szkolnym szacowne pismo, pod wyrażo­
nym tu napisem od r. 18 ig , a poźniey pod ty tu łem:  
y lrch iv  lub  lYeues s lrc h iv  f u r  F hilo logie u n d  F a e -  
d a g o g i k  wychodzące,  wskazaliśmy w  ogólnych w y ­
razach cel  jego i rozciągłość. W  przekonaniu,  żeś­
my pochlebnedi naszem zdaniem o tern piśmie nie 
zawiedl i abonentów,  jeśli się jacy w naszym kraju 
znalezli,  śmiemy usilnie zalecać nowy ciąg tegoż 
pisma rozszerzony i znacznie wydoskonalony stara­
niem uczonego wydaw cy Seebode , d y r e k t o r a  lyce- 
um w Hi ldesheimie ,  k tó ry  właśnie w tym celu  we­
z w a ł , oprócz wzmiankowanych dopiero znanych 
przez uczóne-pisma l i le ra lów , znakomitszych pro- 
fessorów po szkołach i gymnaziach Niemieckich,  do 
spólnego rozszerzania pedagogicznych wiadomości.  
Lubo rzeczona tak nazwany Biblioteka m.niey za­
wiera  teorycznych rozumowań w przedmiocie P e ­
dagogii, mieścić jednak może wiele ważnych  w tey 
mierze uwag w rozbieranych wszelkiego rodzaju 
pismach,  naybardziey które do udoskonalenia stanu 
szkolnych zakładów i zasadniczych nauk szczegół* 
n iey dążą, i dla tego się nazwała krytyczną.  Podaje 
też częstokroć naylepsze p lany urządzeń szkolnych
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i dostarcza pożytecznych iadomości o dziełach, 
gabinetach, bibliotekach i wszelkich pomocach ku  
tem u celowi służących, N .  B. .

P r z e m y s ł x ie g a r s l i  w N iem czech .
Bardzo ciekawe są t a b l ic e , wykazujące stan 

przem ysłu  xięgarskiego w Niemczech. Nie ma tam, 
jednego powszechnego miasia, w którem by znaleźć 
można było wszystkie xiążki, wychodzące z druku.,, 
albowiem przem ysł drukarsk i rozkrzew ił  się na 
niezliczone mnóztwo g a łęz i , i wszędzie piszą, t łu ­
maczą, d rukują  i przedrukowywują. Naypew niey- 
szym środkiem oznaczenia x ięgars tw a wŃiemczech, 
Są katalogi jarmarku lipskiego. Podług  n ich ,  od 
ro k u  i 8 i4 liczba xiąg w Niemczech wydawanych 
podwoiła się prawie, i lak ogłoszono w  tych kata­
logach ty tu łów  nowo wydanych d z i e ł : 

w  roku  1814 dzieł 2,5ag. 
i 8 i5 — 2,75o. 
i8 j6  — 3,397.
3 8 1 7  —  3,552. ■ 
j8 i8  — 3,691.
1819 — 3,926.
1820 — 5 ,g5S.
1823 — 3,997.
1822 — 4,283.
1 8 2 5  —  4 , 5og-  
3824 — 4,5 n .  
i 825 _  4,836.
3826 — 4,704.

Ogółem w ciągu i 3, la t 5o,5o3. Oprócz tego, w  ka­
talogach ogłoszone by ły  xiążki, przygotowane do 
d ru k u  i drukowane, które jednak poźniey na świat 
nie wyszły, a to w ilości 7,35o, tak, ze ogólna liczba 
x iąg  w Niemczech wciągu lat 3 3 przygotowanych, 
w ynosi 60,000. Gdyby kto czytał po xiążce na dzień 
(chociaż niektóre i po sto tomów mają), musiałby 
czytać przez la t  170 bez p rzerw y . L .


